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50-a rocznrca śmierci Raiffersena
11 marca 1888 r, /m arł organizator rolniczych 

kas pożyczkowych w Niemczech, Fryderyk Wilhelm 
Raiffcisen w Heddesdorf kolo Neuwied nad Renem. 
Był on obok Schulze‘go z Delitzsch głównym twór­
cą spółdzielczości niemieckiej i zwany jest także- „oj­
cem spółdzielczości kredytowej na wsi“. Z okazji 50 
rocznicy jego śmierci pisma spółdzielcze i gospodar­
cze oraz niemiecka prasa codzienna poświęcają mu 
dużo miejsca.

Fryderyk Wilhelm Paiffeisen urodził się w r 
1818 w wiosce Hamm, nad rzeką Sieg, w Nadrenii. 
Ojciec jego był wójtem, umarł w r. 18! 9, pozosta­
wiając w biedzie liczną rodzinę. Fryderyk otrzymał 
początkowe a dość skromne wykształcenie dzięki za­
biegom ukochanej matki i pomocy miejscowego pro­
boszcza. W 17-ym roku życia wstąpił do szkoły woj­
skowej, ukończył ją po trzech latach i został przenie­
siony do podoficerskiej szkoły. Uciążliwa i przewle­
kła choroba oczu sprawiła, że w r. 1843 zwolniono 
go z wojska.

Postanowił wówczas poświęcić się zawodowi oj­
cowskiemu — wójtowaniu i rzeczywiście, po 2 latach 
praktyki w charakterze rachmistrza i sekretarza 
gminnego. zostaje w r. 1845 wójtem w Weyersbusch 
Nadchodzą właśnie lata 1846 i 1847 — lata drożyzny 
i głodu na wsi. Raiffeisen zapoznaje się z nędzą dro­
bnego rolnika, wyzyskiwanego przez pośredników i 
lichwiarzy, sprowadza mąkę i urządzą piekarnię: ce­
na chleba spada na połowę dotychczasowej.

Po trzech latach zostaje przeniesiony na stano­
wisko wójta do Flammersfeld i tutaj zachęca 60 za­
możnych gospodarzy do założenia stowarzyszenia 
pomocy dla biednych rolników.

W r. 1852 Raiffeisen zostaje wójtem w Heddes­
dorf koło Neuwied i tutaj również gromadzi zamoż­
niejszych w stowarzyszenie pomocy dla niezamoż­
nych. Jak i na poprzednich stanowiskach jest wzo­
rowym wójtem i szczególnie się odznacza przeprowa­
dzeniem dróg i szos w swej gminie.

Trapi go jednak domowa niedola: umiera mu żo­
na, sam przechodzi ciężki tyfus, po którym pozostaje 
mu do śmierci przykre trzęsienie głowy, wzrok staje 
się coraz słabszy.

Myśl jego uparcie pracuje nad wydźwignięciem 
ludu wiejskiego z niedoli. Uświadamia sobie pod

wpływem innego spółdzielcy, Schulzego z Dełiizsch, 
że dobroczynność nie jest właściwą drogą i że trzeba 
zrzeszać biednych w organizacje samopomocy. Na 
tej zasadzie twoizy w roku 1862 kasy pożyczkowe o 
małym terenie działalności w okolicznych parafiach: 
.Anhausen, Rengsdorf, Engers i Wied i przekształca 
stowarzyszenie pomocy w Hedesdorf na kase pożycz­
kową.

Z czasem wiele innych miejscowości wzięło za 
wzór spółdzielnię oszczędnościowo-pożyczkową Raif-

Wilhelm Raiffeisen

teisena. Broniła ona skutecznie wieś od lichwiarzy, 
zwiększała solidarność rolników i poczucie odpowie­
dzialności za zaciągnięte zobowiązania.

,W 1865 r. opuszcza stanowisko wójta, przecho­
dzi na emeryturę i oddaje się całkowicie pracy spół­
dzielczej. Osiada w Neuwied i stamtąd do śmierci 
(r. 1888) kieruje rozwojem niemieckiej spółdzielczo­
ści rolniczej.

Polski pionier spółdzielczości oszczędnościowo- 
kredytowej, Franciszek Sicfczyk, również jeździł do 
Niemiec oglądać raiffeisenowskie kasy pożyczkowe 
zanim przystąpił do swego dzieła. Od nazwiska Baiff- 
eisena — ojca rolniczych kas pożyczkowych nazywa­
ją kasy te często — kasami Raiffeisena. w Polsce zaf 
na cześć d-ra. F. Stefczyka — kasami Stefczyka-
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Listy i przesyłki zagraniczne podlegają 
kontroli dewizowej

Na listach, otrzymanych z zagranicy zauważyć 
możemy często na odwrotnej stronie nalepkę, zaopa­
trzoną w dopisek: „Zur Devisemachschau amtlirh
geóffnet“. Władze celna dokonują otwarcia listów nie 
po to, by złamać tajemnicę listową, lecz tylko dlate­
go, aby powstrzymać ewentualny przemyt dewiz w 
listach. Kontrola listów zagranicznych przeprowa­
dzana jest tylko w niektórych wypadkach. Jest to tak 
*wana kontrola wyrywkowa (Stichprobe).

Przesyłka obcych walut dc Niemiec jest oczy­
wiście dozwolona, ale odbiorca zobowiązany jest do 
zgłoszenia i sprzedawania w Banku Rzeszy obcych 
pieniędzy. Dlatego, jeżeli urząd celny po otwarciu li­
stu, znajdzie w nim obcą walutę, dołącza do niego 
odnośną kartkę, w której odbiorcy zwraca uwagę na 
istniejące przepisy dewizowe, wzywając jednocześnie 
odbiorcę do wymiany pieniędzy w przeciągu 3 dni w 
odnośnym oddziale Banku Rzeszy. O ile odbiorca nie 
zastosuje się do wskazówek, czyni się karygodnym.

Nienreckie banknoty nie mogą być zasadniczo 
aniwywożone ani przywożone. Jeżeli zatem zajdzie 
wypadek, że zamieszkały na terenie Niemiec obywa­
tel otrzyma z zagranicy przesyłkę waluty niemiec­
kiej, musi odmówić odbioru tejże i grozi mu ostra ka­
ra, o ile pieniądze zatrzyma dla siebie.

Jeżeli niemieckie władze celne przy kontroli wy­
rywkowej znajdą w listach zagranicznych walutę nie­
miecką, wówczas natychmiast ją konfiskują i odsyła­
ją z powrotem na ręce nadawcy.

Zakaz wywozu niemieckich devńz obejmuje rów­
nież obywateli niemieckich i obcokrajowców, zamie­
szkujących na terenie Rzeszy. Nie wolno nic pod 
ostrą karą zalaczać do listów, odchodzących za gra­
nicę, żadnych banknotów niemieckich Kto świadomie 
lub w chęci zysku narusza przepisy dewizowe przez 
wvwóz lub przywóz obcych lub niemieckich bankno­
tów czy bilonów (monet), podlega ostrej karze wię­
ziennej i pieniężnej. Kto z zagranicy otrzyma walutę 
obcą, musi stawić ją do dysoozycji Bankowi Rzeszy, 
gdyż państwo niemieckie potrzebuje jej na zakup su­
rowców i zapewnienie narodowi dostatecznych środ­
ków żywności itd. Bojkotowanie przepisów dewizo­
wych oznacza tyle, co zdrada stanu. Szczególnie cięż­
kie wypadki (poszkodowanie skarbu państwa o bar­
dzo wysoką kwotę) karane są nawet śmiercią.

Co stwierdził redaktor Heims 
o naszych spółdzielniach?

Red Alfred Helms w swoim artykule w „Berli- 
ner lageb laf t"  p. t. „15 Jahre Polenbund im Reich — 
Die volksdeu1sche Lage ais Gegenstuck*' m in. po­
rusza także nasze sprawy spółdzielcze i oSwiadcza: 
„ .dass die Arbeit erleicbtert wurde dadureh das» in 
schwcrer Zeit den Genossenschaften private deutache 
Kredite zur Ueberbriickung von Schwierigkeiten zur 
Verfiigung standen. dass keine Enteignungsgezetze 
den organischen Aufbau stórten und dass der wirt- 
schaftliche Aufstieg des deuischen Volkes auch den 
V olksgnppen in volIem Umfange zugute kam."

Panie Helms, nam nie wiadomo, że naszym spół­
dzielniom kiedykolwiek stały do dyspozycji „private

deutsche Kredite zur Ueberbriickung von Schwierig- 
keiten" Natomiast wiemy, że daliśmy sooie sami ra­
dę, a znamy dobrze przeszkody i trudności, czynione 
naszym spółdzielniom „in schwerer Zeit‘ (zob. pa­
miętniki Banku Ludowego w Opolu, wydane w rouu 
ubiegłym z okazji 40-lecia). Także obecnie — po 5 li­
stopada 1937 r. — spółdzielnie nasze napotykają na 
liczne trudności: naszym Bankom Ludowym odma­
wiają lanaraci zezwolenia na wylicytowanie swoich 
pretensyj na subhastach. Bank Ludowy w Raciborzu 
który w czasie największej ODresji w r. 1916 udzielił 
miastu Racipó-z 4.2 miliona marek pożyczki, do dzi­
siaj nie otrzymał waloryzacji.

Może to na razie wystarczy, panie Helms, a mo­
że więcej przykładów? Mamy ich pod dostatkiem.

Konferencja spółdzielców polskich 
w Opolu

W Opolu obradowali kierownicy spółdzielni pol­
skich Śląska Opolskiego. Na konferencji stwierdzo­
no, że spółdzielniom polskim, zarówno bankom jako- 
też „Rolnikom", czyni się coraz to liczniejsze trudno­
ści. Spółdzielnie kredytowe nie uzyskują od władz ze­
zwolenia na licytowanie w suohastach, tak iż ich pre­
tensje dc dłużników częściowo narażone są na utratę. 
Na członków i klientów polskich spółdzielni wywiera 
sie nacisk, aby występowali z członkostwa i nie za­
łatwiali swoich interesów w polskich bankach i Rol­
nikach

„Obrazki z polskiego życia gospodarczego 
w Niemczech*’

Z okazji K ongresu  Pofaków  w N iem czech  wydało 
W ydaw nic tw o  „N ow in"  w Opolu z pom ocą  Związku 
Spółdzielni Polskich w N iem czech  ilus trację  24-stronico- 
w ą pod  tyt.  „Obrazki z polskiego życia gospodarczego 
w N iem czech",  Zeszyt te n  zaw iera  przeszło  60 ilustracyj,  
w iększą część dom ów  naszych  m sty iucy j gospodarczych, 
opis historii spółdzielczości polskiej w N iem czech  i t. p. 
C ena za 1 zeszyt 20 fenigów.

Kredyt dla stanu średniego 
w spółdzielniach kredytowych

Kasy oszczędnościowe i spółdzie'nie kredytowe 
w Niemczech stanowią najważniejsze źródło zaspa­
kajania zapotrzebowania na kredyt stanu średniego 
rzemiosła i handlu. Biorąc pod uwagę spółdzielme 
kredytowe t. zw. przemysłowe z wyłączeniem rolni­
czych, to okrągło 70% wszystkich udzielonych przez 
nie kredytów przypada na kredyt dla stanu średnie­
go w wysokości do 20 000 mk. Punkt ciężkości spo­
czywa w kredytach od l 000 do 5 000 mk. (29% wszy­
stkich kredytów) o-az od 5 000 do 20 000 mk. (27 % 
wszystkich kredytów). Ogólną kwotę kredytów dla 
stanu średniego udzielonych przez spoldzieinie, po­
daje się ca. 1 miliard mk., co wykazuje w jakim roz­
miarze instytucje te uczestniczą w zaspakajaniu po- 
tizeb kredytowych stanu średniego. Ciekawe jest, że 
od 1933 x daje się zaobserwować w spółdzielniach 
kredytowych, w przeciwieństwie do kas oszczędno­
ści, znaczniejsze tendencie udzielania większego kre­
dytu, — zarówno w stosunku do ilości kredytów, jal
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i ogólnej sumy pożyczek. Wzrost zaczyna się już od 
kredytów ponad 2 000 mk., podczas gdy wszystkie 
niższe kwoty wykazują spadek. Wiąże się z tym sta­
ły wzrost przeciętnej sumy kredytu w spółdzielniach 
kredytowych, która wynosiła w 1935 r. 1 702 mk. wo­
bec 1 247 mk. w r. 1932. Tymczasem w kasach o- 
szczędności odbywała się wręcz przeciwna ewolucja, 
przy czym przeciętna kwota zmniejsza sie od 1932 r. 
do 1935 r. z 1 711 mk. do 1 492 mk.

Targi Lipskie
Targi Lipskie, które zamknięto w ubiegły ponie­

działek, cieszyły się wielkim powodzeniem i nadzwy­
czajną frekwencja zwiedzającej pubhozności. W ub, 
niedzielę przyjechało na Targi m in. 65 pociągów po­
pularnych i wiele autobusów z wycieczkowiczami 
!„KDF‘'.

Oprócz firm niemieckich, które w 20 wielkich 
pawilonach na terenach t. zw. „Technische. Messe*' 
■wystawiły swoj aorobek przemysłowy i nowości tech- 
liczne, wzięli udział wystawcy 14 >nnych państw.

Niemcy coraz więcej interesują się 
polskim rynkiem samochodowym

„Berliner T ageb la t t“ w dziale hand low ym  poświęca 
a r ty k u ł  w sprawie możliwości ekspansji niemieckiego 
p rzem ysłu  sam ochodowego w Polsce. Dziennik stw ier­
dza. iż eksport sam ochodów  niemieckich do Polski od­
grywa is to tną  rolę w polsko-niemieckich s tosunkach  h a n ­
dlowych.

S tw ierdza on poza tym, iż w osta tn ich  dwóch la tach  
n a s tą p i ł  w Polsce w idoczny zw rot w dziedzinie m o to ry ­
zacji kraju , wykazującej dotychczas m ałe  postępy. Pol­
ska nie zan iedbała  copraw da s ta ra ń  o poparc ie  własnej 
fab rykac ji  samochodów, jednakże  możliwości zbytu sa­
m ochodów  zagran icznych  w Polsce wzrosły.

Z dat mu dziennika jest rzeczą  godna uwagi, i e  ptzy 
ogólnej liczbie 40 tys samochodów, za re ,es tr ow anych w 
Polsce w 1937 r., u lokowano nz  rynku polskim okoli 
10 ty s . 'n o w y ch  wozów. Dziennik zachęca niemiecki p rze­
mysł sam ochodow y ao dalszego za in te resow ań .a  rynkiem 
polskim.

D/iałamośp i stan finansów  
spółdzielni kredytowych w Polsce

Z adan iem  spółdzielni kredytow ych jest z jednej 
s trony  z b in a n ie  oszczędności, z drugiej zaś udzielanie 
pożyczek, na  cele gospodarcze . Spółdzielnie k redytow e 
m ogą być różnych  typów, w Polsce najbardzie j rozwinię­
te są spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe roinicze 
(t. zw. K asy  Stefczyka), k tó re  rozprow adza ją  kredy ty  
wśród  rolników, p rzyczynia jąc  s,ę walnie do podniesie­
n ia  ro ln ic tw a i racjonalizow an.a  produkcji  i zby tu  p ło ­
dów rolnych Rów nież  duży rozwój w ykazują  spółdzie l­
nie oszczędnościowo-pożyczkowe pow szechne (t. zw. 
Banki Luaow e, zrzeszające różne zawody, a w szczegól­
ności mieszczaństwo), a nas tępnie spółdzielnie oszczęd­
nościowo-pożyczkowe urzędnicze i pracownicze, Poza 
tym  istnieje dość duża  g rupa spółdzielni oszcz.-poż. spe­
cjalnych, zrzeszających wyłącznie j e d .n  lub kilica zaw o­
dów, albo też osoby p raw ne Typow ym  p rzyk ładem  t a ­
kiej spółdzielni m ogą być nD.: kasy lekarzy, adw okatów , 
właścicieli n ie ruchom ości itp. W szystkie spółdzielnie p o ­
wyższe zrzeszone są przeważnie- w rewizyjnych zw iąz­
kach  spółdzielczych i pozos ta ją  pod  ich patrona tem  i 
nadzorem.

Opublikow ane os ta tn io  dane s ta tystyczne obejmują 
5.598 spółdzielni k iedytow ych, k tóre  w dniu  30 września 
1937 r. posiadały  700.127 wkładców  i 255.79'/.000 złotych 
w kładów  oszczędnościowych W porów nan iu  ze s tanem  
z dnia 30 czerwca 1937 r. w zrost w k ładów  wyniósł 6 
miin. zł.

S tan  udzielonych przez powyższo spółdzielnie poży­
czek w ciągu trzeciego kw arta łu  1937 r. wzrósł p raw ie  o 
10 miln zł., dochodząc do ogólnej kw oty  5I2.126.U00 zł.

212. l a l  IstralenSćE*.
PoSsk:ego Towarzystwa Drobnego Kredytu w Janowie na Litwie

Towarzystwo Janowskie — jedna z polskich 
spółdzielni kredytowych na Litwie —  zakończyła z 
końcem lutego l?-ty rok istnienia. Założona w roku 
.1826, postawiła ona sobie za cel pomoc finansową 
dla okolicznej polskiej ludności drohno-rolniczej 
i rzemieślniczej w oparciu o K owieńskie Polskie To­
warzystwo Drobnego Kredytu. W przeciągu lat 12 cci 
ten został całkowicie osiągnięty.

Towarzystwo liczy 862 członków, w tej liczbie 
683 rolników, 99 rzemieślników, 37 pracowników u- 
mysłowych, 26 sklepikarzy i 17 innych zawodów.

Członkowie ci korzystają z pożyczek n i sumę li- 
.ów 292.350. Przeciętna wysokość pożyczek wynosi 
Dkoło 340 lt.

Z drugie^ strony godnym zaznaczenia jest, iż To­
warzystwo obywa się bez pomocy innjcn instylucyj 
kredytów. Główną pozycją pasywną są w jego bilan­
sie wkłady w wysokości 258.938 l t , przy czym wśród 
wkładów przeważają drobni ciułacze. Poza 'tym  To­
warzystwo posiada 11.120 lt kapitału własnego i 
49.875 lt. udziałowego.

Do wyników tych Towarzystwo nie doszło od ra­
zu Lata 1926— 1930 to okres stałego rozwoju, w któ­
rym wkłady os.ągają sumę 170.000 lt. Lecz po mch 
przyszły lata powszeennego kryzysu (1931— 1935), o- 
kres wycofywania wkładów i zamrożenie kredytów, 
z które Towarzystwo dzięki w porę udzielonej po­
mocy ze strony Kowiensiciego Towarzystwa i umie­
jętnej polityce swych władz wyszło obronną ręką, 
bez narażenia swych członków-dłużników na ruin}. 
Ostatni rok jest dalszym dowodom wyraźnego już 
rozwoju Towarzystwa. Wskazuje na to ponowny 
wzrost wkładów () I 1937 — lt. 174.512, 1 I 1938 -  
lt. 258.938), spadek zadłużenia Towarzystwa (1 I 
1937 — lt. 59.237, 1 I 1938 — lt 20) oraz zmniejsze­
nie się sumv pożyczek przeterminowanych. 
Poza tym w r. 1937 obrót Towarzystwa przekroczył 
po raz pierwszy milion lt. sięgając sumy 1.447.000 lt., 
co pozwoliło na powiększenie kaoitału własnego To­
warzystwa na sumę 16.300 lt. Niezmienne w dobrych 
i złych chwilach przywiązanie członkow do swej 
snółdzielni i dbałość o jej interesy pozwale rokować 
Towarzystwu dalszy pomyślny rozwój.
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Polska dała A rgentyn ie  najwięcej 
imigrantów

Według danych sta tystycznych , ogłoszonych przez 
dyrekcję urzędu imigracyjnego, w roku 1937 przybyło do 
A rgentyny  ogółem 54,252 imigrantów.

O ile chodzi o poszczególne narodowości ,  pierwsze 
miejsce zajmuje imigracja polska w liczbie 13,828 osób, 
drugie —  włoska, 10,026 osób, trzecie —  hiszpańska, a ! 
czw arte  —  niemiecka. j

Stan gospodarczy polskich spółdzielni 
spożywczych w CSR

Związek Polskich S tow arzyszeń Spożywczych na 
Śląsku w Czechosłowacji zrzeszał na  dzień 30 czerwca 
1937 r. 3 stow arzyszenia  spożywcze. S towarzyszenia te 
posiadały  17.223 członków, k tórzy złożyli 3.105.765 Kcz. 
udziałów. Fundusze własne Związku przekroczyły  
1.650.500 Kcz. Zrzeszone stow arzyszenia  spożywcze po ­
siadały  144 rozdzielnie i dokonały  obro tów  na sumę 
5.703.117 Kcz.

Niemieckie spółdzielnie 
rolniczo-handlowe w Polsce

Niemieckie spółdzielnie roln iczo-handlowe w Polsce 
przeżyw ały  w la tach  1935— 1936 pow ażny kryzys, spowo­
dow any  spadkiem cen. Z ciężkiej opresji zdołały  jednak 
wyjść obronną ręką dzięki wyjątkowej a wszechstronnej 
pom ocy, udzielonej im przez cen tra lę  f inansow ą związku 
(Landesgenossenschaftsbank) w Poznaniu . Obroty  zbo­
żem utrzym ały  się na poziomie dotychczasow ym ; zaczę­
ły się zaś op łacać  dopiero pod koniec roku sp raw ozdaw ­
czego. W zrost obrotów  w dziedzinie nawozów sztucznych 
rentowa! się zato  dużo lepiej. Obrót ogólny we wszyst­
kich spółdzielniach zakupu i zbytu wynosił w okresie 
1935/1936 —  33,2 mil. zł. wobec 32,8 mil. w okresie po ­
przednim. Analogiczny rozwój wykazywała również cen­
tra la  tow arow a Związku (Landwirtschaftllfche Zentra lge- 
nossenschaft)  w Poznaniu ze swymi 11 oddziałami.

Rozwój spółdzielczości niemieckiej 
w Polsce

„Bllitter fur G enossenschaf tsw esen“ nr. 2 r. 1938 
przynoszą streszczenie z wykładu wygłoszonego przez  p. 
Mcya, p rezydenta  związku spółdzielni w K rólew cu we 
Wyższej Szkole Handlowej.

P. Mey wskazał na olbrzymi spadek ludności n ie­
mieckiej w Polsce w la tach  powojennych, k tóry  w  la tach  
1918— 1926 wyniósł 450 000 ludności. Równocześnie z 
tym  procesem odpływu ludności niemieckiej w Polsce 
»zło zmniejszanie się ilości członków spółdzielni nie­
mieckiej. N a  końcu r. 1926 wynosiła liczba wszystkich 
spółdzielni niemieckich w Polsce 600, a obecnie wynosi 
950 spółdzielni oszczędnościowo-kredytowych, rolniczo- 
hand low ych , mleczarskich, towarow ych i przetwórczych

N as tęp n ie  omówił p. Mey typy spółdzielczości nie­
mieckiej i ich rozkład na terytorium Polski.  P rezydent 
Mey, m ów iąc o siłach kapitałowych spółdzielczości nie­
mieckiej w Polsce, zaznaczył, że zm niejszają się one z 
roku na rok, że proces ich spadku w os ta tn ich  la tach 
został jednak zaham ow any  i wielkość ich u trzym uje  się 
na jednym poziom ie jedynie z lekką tendencją do spad ­
ku. Suma wkładów oszczędnościowych, k tó ra  w r. 1929

wynosiła 5 milionów złotych, w nas tępnych  la tach  u trzy ­
m ała  się w wysokości około 8 milionów złotych.

P rezydent Mey mówił, że spółdzielczość n iemiecka 
w Polsce poza swymi zadaniam i gospodarczym i spełnia 
także z powodzeniem  zadan ia  kultura lne. —  Również 
stw ierdza p. Mey, ze spółdzielnie niemieckie w Polsce 
m ają  swego delegata w państw owej Radzie Spółdzielczej.

Ruch spółdzielczy na Węgrzech
Węgry, k tórych  najwyższego przedstawicie la ,  R egen ­

ta  H o r tn y ‘ego niedawno gościła u siebie Polska, są k ra ­
jem o bardzo  silnym ruchu  spółdzielczym. Początki wę­
gierskiej spółdzielczości d a tu ją  się mniej więcej od stu  
lat. S topniowo objęła ona różne dziedziny życia gospo­
darczego, a więc wymianę tow arow ą, p rodukcję  i kredyt.  
W edług  danych s ta tys tycznych  za r. 1935 istniało na  
W ęgrzech ogółem 4.520 spółdzielni. N ajs iln ie jszą grupę, 
w liczbie 1800, s tanow ią spółdzielnie spożywców, a n a ­
stępnie kredytow e —  w liczbie 1402 spółdzielni, i rolni­
cze zakupu i zbytu —  w liczbie 806. Te trzy  rodzaje 
spółdzielni stanowią 88 proc. ogółu spółdzielni węgier­
skich.

70 proc. wszystkich spółdzielni zrzeszone jest w 
związkach, z k tórych  największy „ H a n g y a “ obejmuje 
1488 spółdzielni. C en tra lna  K asa  spółdzielni k redy to ­
wych zrzesza 1.009 spółdzielni, cen tra la  spóldz. m leczar­
skich —  475. Poza tym  należy jeszcze wymienić C e n tra ­
le des ty larni spółdzielczych „F ruc tu s" ,  zrzeszającą 91 
spółdzielni i C entra lę  spółdzielni rzemieślniczych, obej­
m ującą 47 placówek spółdzielczych.

Węgierski ruch spółdzielczy w ykazał b. dużą żywot­
ność podczas osta tn iego kryzysu i jest obecnie znacznie 
silniejszy, niż w okresie p rzedwojennym .

Tydzień spółdzielczy w USA
P rezyden tow a Roosevelt p ropagu je  spółdzielczość

Z ain teresow anie  ruchem  spółdzielczym staje się co­
raz  v'iększe w S tanach Z jednoczonych  A m  Płn., do cze­
go p rzyczynia  się p rzyk ład  idący z góry, poczynając od 
samego prezyden ta  Roosevelta,  k tóry  jak  wiadomo jest 
wielkim zwolennikiem fo rm  gospodarki spółdzielczej.

O sta tn io  guberna tor  Filip la Follet te ,  ogłosił okres 
od dn. 14 do 18 lutego jako tydzień  spółdzielczy Stanu 
Wisconsin. W  odezwie do ludności guberna to r  zwraca 
się o „rozważenie  roli, jaką  spółdzielczość odgrywa dla 
dobroby tu  gospodarczego i społecznego. Jeżeli się chce 
wyciągnąć m axim um  korzyści ze spółdzielczości, to n a ­
leży stud iować i p ropagow ać zasady  spółdzie lcze". Odez­
wa w zywa mieszkańców W isconsin do wykorzystan ia  o- 
kazji, jaką im nas tręcza w tym okresie radio, gazety oraz 
szkoły, aby zapoznać się bliżej ze spółdzielczością i m o­
żliwościami jej rozwoju.

Innym  przykładem  za in te resow ania  ruchem  spół­
dzielczym jest fakt, na który  zwróciły uwagę wszystkie 
dzienniki am erykańskie: pani Roosevelt,  „pierwsza d am a  
k raju" ,  jak ją tam nazywają, zwiedziła w Now ym  Jo rk u  
A m erykańską  Ligę Spółdzielczą, szczegółowo za p o zn a ­
jąc się z postępam i ruchu spółdzielczego w S tanach  Z je ­
dnoczonych.

W ogłoszonym następnie w jednym  z dzienników  
artykule  —  pani Roosevelt napisała: „R uch  spółdzielczy 
w S tanach  Zjednoczonych  jest jeszcze w' dzieciństw ie w 
porównaniu  z innymi krajami, jak Szwecja lub Anglia, w 
których osiągnął znaczny rozwój. ,W tych k ra jach  nie 
tylko odpowiada on po trzebom  klas p racujących , ale jest 
również regula torem  ogólnego poziomu cen".


